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O B  W  I  E  S  C  Z  E  N  I  E .

R A D  A N  A T  i v r Ź  S Z A  T Y M  C Z  A S  .0 \ V  A
X i g s i w a  W a r s z a w s k i e g o •. ' - *

~  , ■ PrZ5 ? ^ t r v a 4 w  Z rapP° ^ ÓlV, s?d° w y c ^ . iź nader wielka iest liczba n ieukończonych  z rządów
Pruskiego ‘ A Ułtryavk,ego spraw konkursow ych i lik w idacyjnych; widząc,  iż niepow etow ane z op ó ­
źnienia tych spraw o.a prywatnych r ogó łu  wym kaią szk od y ,, fundusze- bow iem  mass pod zarządem 
administracyinyta nrsczeią, w ierzyciele me mogą skutecznie władać sw ym  m aiątkiem , a z tych mający 
póżnieyszą lOKa.yą w m urg srapntowegcr upadku funduszów  m assy, w ystaw ieni są nawet na niefce;-  
pieczensrwo utraty kapitałów , z kaźdeirt dniem wzrastające* w idząc o r a z , iż  w iększa część wspomną -  
nych spra'v luz znacznie iest przygotow aną, iż naw et są dłużnicy mass, którzy pośpiechu pragna, a to  
Ce!em um ów ienia z przekazać się mianemi w ierzycielam i śródków  satysfakcył, iakie w  obeenehn p o k -  
źenm  zdaiąsię dogadzać obydw om  stronom . Upatruiąc tedy z iedney strony liczne korzyści z przy­
wrócenia biegu spraw konkursow ych i likw idacyjnych , lecz też i- z druąiey strony maiąc wzgląd na 
ciągle lescze trwaiące tru d n ości, iakie zach od y  w podnoszeniu kapitałów  i sprzedawaniu nierucho­
m ości, pragnąc oraz, aby prawidła w zględem  wynagrodzenia tak delegowanych 3ądu, iako też Kura­
torów  skureczmeyszą i nadużyciom  zapobiegaiącą na siebie przybrały p ostać, sranow: co nastepuie-

Sr- r. D ekret Królewski ż dnu* 15, Stycznia i g i j  stanowiący Jurisiitium , nie feedzie odtąd  
wstrzymywa postępu spraw konkursow ych 1 likwidacyjnych z rządów 'Pruskiego i  Austryack'ie«o n ie  
ukończonych O bow .ązkrem  iest Mag.stratur i urzędników  sądpw y.ch, k tórych  się to d o ty czę , *  
sprawy natychmiast rozpocząć, przysnieszuć r......................................................... .......J  f  , . y • . .sprawy natychmiast rozpocząć, przyśpieszyć 1 załatw ić, podług praw ide/przepisanych dekretami kró
nic-’enLTm15’ p a  * yCZnW 1811 z d »datkiem  następuiących przepisów  i z poniźszem i ogra-

n ^ 7 prZ A d ć § d/  w ierzy cielow i stosow nie Jo artykułu ig . dekretu r5 . Lipca igO ó na satys- 
,0 0  zarv! Zai- Ci11 ? a.cnvuri‘ nlass7  ̂ przekaz lescze m e obow ięzuie dłużnika massy Jo b .z z w łó ,  

w r a T ? 11 kapitału; lecz w ierzyciel cierpliw ym  bydźpow inien  do czasu, dopók i prawo kraiow e 
o£olrtje w ^g2̂ dem podnoszenia kapJtałow\nie wyrzeczev
prawidła^ 0 'VC0 r s :  co si? tycze kollokacyi na> dobrach n ieruchom ych,, n ife y  wypisane stanowią s ię

fl) ,? a°r5rnh k° 'I e T £ wszystkich kon!cursach mai? bYdż na nowo urzędownie oszacowane, wylawszy  
At Do s o e r / - F “ -by rerzy?!?e m dawmeysze'y uxie przestali, i one, Jednomyślnie przyleli.

0 w r  - - -ca r acy^  n,ianowrk‘e c.° do d obr ziem skich , maią bydź w ybierani 
w  ko)rVm dok’ °  iy 'V?C t ym samym P o w ie c e , a przynaym niey w tym  Depar r/m encie„  
Do ka^dev konkursowi podległe lezą, zamieszkali; lecz z  tem iż dobrami hićgraniczący.

\  T skow vch H5 W iczeÓoinoscI d£taxacyi (rzey dexatorowje uźytem i bydź maią. 
ołosów  o k a z a ł a d w7 h w yb’^  w ierzyciełe, większością g ło só w , a ,gd yb y  rów ność  
l ,7 v d a r ó w  sąd n i’; X  sąd .tę row nosc rozw iąże, na trzeciego sa ś detaxatora właściciel d w óch  
kandydatów  sądów, p , da , a sąd led nego  z pomiędzy tych wyznaczy. G dyb y w łaściciel do tego  
w yboru nie s nąf, tedy w yb ór wszysrkifch trzech deiaxątorów , przez w ierzycieli, albo przez sąd, 
sposobem w yzey przepisanym-, nastąpi. A v  * > -

<0 Tym  detaxatorom sąd przysięgę wykonać rozkaże na rotę: „Jako dobra pod taxę przychodzące 
;;W miaig słuszności i wedle uchwały ninieyszey taxowac bgdgd*
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, )  Djsbra nieruchom e tasow ane b y d żm aią  według stanu , w iakim się znaydowały w rokn 
k tó ry  rok  iako norm alny przez nimeyszą oznacza się uchwałę. Taxa ma bydź stanowiona nie 
w edług ilości p row entu , iaki w tym  roku też dobra czyniły, lecz w edług reałney i um iarkowaney 
wartości, za iaką one istotnie w tymże roku przedanetni bydź m ogły. 

f )  C o  s i ę  tycze własności nieruchom ych naieyskich, iako też rzeczy ruchom ych w wszelkim konkursie 
do taxy przychodzących; sąd nakaże stronom  użycie znawców. Obowiązkiem  będzie stron , 
w vbrać i sprowadzić tychże. G dyby strony nie zgodziły sie na ich w y b ó r, tedy sąd przez swóv 
w yrok  onychźe w liczbie do okoliczności stosow ney, wyznaczy. 

tj) Ci znawcy naywięcey w licznie trzech, a choćby iedendo Każdego w sczególncści obiektu wyznaczony, 
wykonawszy przysięgę na rotę wyźey przepisaną, obiekta do taxy przychodzące wedie swey 
znaiomości i sumienia tasować będą.

h) Biegłym takowym  maią bydź płacone d iu rn y , a to w miarę dziennego ich zwyczaynego i przy­
zwoitego p ro w en tu , zawsze iednak z naywiększą osczędnoscią, którą sąd w wyznaczeuiu tych 
diurnów  zachowa. _ ,

i )  Każde dzieło detaxacyine wyźey przepisane, ma się odbywać w przytom ności sędziego lub inney 
osoby sądowey, do tego dzieła delegowaney. . .

k') W czasie odbywaiącey się detaxacyi, albo po iey ukończeniu , lezeu pr*ez którąkolw iek s tro n i 
dostrzeźonem  będzie, iż iaki sczególny ob iek t taxy potrzebuiący ocenionym  n ie został; tedy ta i 
strona w pierwszym przypadku żądanie swoie wźględem dopełnienia taxy wnieść może przed dele­
gowanym na mieyscu detaxacyi, w drugim  przypadku wniesie toz żądanie do zupełnego sądu. 
Takow y wniosek delegowany na mieyscu ułatwić lest mocen. Są zas zupełny w pierwszym 
przypadku rezolucyą delegow anego, ieśli przez strony przyiętą me będzie, rozw iąże, w drugim  
przypadku wniosek prosto do  siebie uczyniony zadecyduie. . . . .
K ateaorye pretensy ine 'reparacyi albo dezolacyi dobr tyczące się , podobnież iak-kategorya ra­

chunków  D ekretem  Królewskim dnia 1 5 .  Lipca I S 0 9  przepisana, przed de egowaną od Sądu osobą 
' udow odnione, w Protokóle dostatecznie opisane, wraz z tymże Protokołem  1 przyłączoną dele­

gowanego na każden przypadek opin ią , pod roztrząsmenie Sądu odesłane a przez Sąd zadecydo­
wane zostaną. . .. , ,

rr) W  dalszem postępowaniu Sąd przedsiębiorąc koilokacyą długów  dobra nieruchom e obciąźaią- 
cvch , oneż do całkow itey tych dobr wartos'ci rozciągnie, czyli raczey taką summę długów  na 
tych dobrach u loku ie , iaka summa za całkow ity tych dobr szacunek przez detaxacyą ustanowioną 
została. , .  .

n )  Po uskutecznioney kollokacyi, Sąd dobra ziemskie między wierzycieli na części summorn ich 
kollokowanym  korresponduiące, proporcyonalm e podzieli,

©) Od dnia uchylenia ogólnego justitii do przeciągu tednego ro k u , a gdyby kollokacya po uchy- 
lonem juristitium  nastąpiła, tedy od tey kollokacyi w rok zostawuie się wolność spadłym wierzy­
cielom lub właścicielowi żądania sprzedaży roaiątku nieruchom ego przez publiczną licytacyą, 
k tó rym  takowa przedaź odm ów iona bydź niemoże. A  gdyby w ówczas cena wyższa nad de- 
taxacyiną za też dobra ofiarowaną b y ła , tedy dobra przedanemi bydź pow inny , a ilość szacun­
kowego kapitału cenę detaxacyiną przewyższaiąca, oddana bydź ma na satyslakcyą spadłych wie­
rzycieli lub właściciela.

p )  G dyby zaś na term inie ostatecznym przyszłey licytacyi, n ik t wyzszey ceny nad detaxacyiną nie 
ofiarow ał, lub gdyby w przeciągu roku  nikt hćytacyi r.ie żądał, a,bo ząuana gdyby bezskuteczną 
została; tedy dobra według ceny detaxacyiney wierzycielom oddane, staną się na zawsze ich nie­
zaprzeczoną własnością. .

§. 1. W  miarę wielości zaległych spraw w Departamentach Warszawskim i Poznańskim , przy- 
w rócenym  będzie W ydział III. T rybunału  dla trudnienia się wyłącznie ukończeniem spraw konkur­
sowych i likw idacyinych; w Departamentach Kaliskim, Bydgcókim, Płockim, Łomżyńskim iLubelskim  
zaym ować się będą W ydziały II. T rybunałów  wspomnianemi sprawami także wyłąCzn;e . —  w D epar­
tam entach zaś K nkow sk im , Radomskim i Siedleckim będą też sprawy odbywane wspólnie z innemi 
sprawami.

3, W  spraw ach, w k tó ry ch  Sad stósownie do artykułu  19. D ekretu 15. Lipca 1 8 0 9  osta-
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tecznie dla kuratorów  nagród nie wyznaczył, ciź kuratorowie l ikwidować będą swą nafefylość, Sąd 
zaś rakowe likwidowane naleźytości w proporcyą pracy ip o d łu g  swey rosrropnoścr w miarę funduszu 
niżey na to w s k a z a n e g o  r o z r o ś n ie  i oznaczy, nie zważaiąc na układy, takieby bydz mogły wbrew 
dobremu porządkowi między wierzycielami a  Kuratorem, w z g l ę d e m  n a g r o d y  zawartemu —  W-obszer- 
nych sprawach moga k u r a t o r o w i e  prsea ich ukończenienr podawać cząstkowe lik'widacye celem uzy- 
skania kwoty umiarkowaney a conto swych należytości. —  Zaliczony im  będzie równie awans na 
gotowe expense. W  t a k i c h ź e  sprawach odtąd delegowani Sądu żadnych nie będą brali wynagrodzeń, 
a za prace dotąd podię te1 kwalifikujące się w myśl artykułu 19. Dekretu  I J .  Lipca igoy nagrody im  
przyzwoite wyznaczone będą

K 4, S t o s o w n i e  do prawa seymowego 3. Grudnia i 8 l l >  .uży tym  będzie do spraw konkur­
sowych i likwidacyinych stępel processowy, iako dochód dla skarbu ; prócz tego przy zatwierdzeniu 
plana dystrybucyi,  mocen icst Sąd od schedy każdego na pewnych funduszach kollokowanego wierzy­
ciela, biorąc miarę z obszernosci pracy i wielkości massy pewną kw o tę ,  nieprzechodzącą iednak w ża­
dnym przypadku dwóch od sta, odciągnąć 1 nakazać iey wypłacenie. —  Summy te składane będą 
w  kassie sądowey 1 przeznaczone są na wynagrodzenie delegowanychSędziów i Kuratorów mass, k tórzy 
przez pilność, dokładne i gorliwe pełnienie obowiązków, zbliżyli dla wierzycieli chwilę satysfakcy* 
doprowadzaiąc massy do stałego i doyrzałego końca. —  Dopiero po skończeniu wszystkich mass, Sąd 
przedstawi kuratorów , a prezyduiąey delegowanych Sędziów Dyrekcyi Ministerii Sprawiedliwości do  
wynagrodzenia, dołączaiąc obraz czynności każdego, i wykazując lego za.ługi, a Dyrekcya poda 
dyityngwuiących się urzędników naywyźszemu rządowi z opinią swą i projektem względem sprawiedli- 
w e g o rozdziału wspomnionego funduszu nagród.

Działo sie w W a r s z a w i e  na Sessyi d n ia"a j .  miesiąca Lutego 1815 roku.
(podpisano) W  A  IV R Z E C  K  1.

O B W I E S C Z E N I E .
Lubo iuż dekretem Nayiaśnieyszego Króla Saskiego, iako Xiążęcia Warszawskiego, Z dnia 2gtf 

M arca roku 1 8 1 1 , areszt na kapitały Dyrekcyi Generalney Instytutu wdów w  Xiystwie Wars/awskiem, 
lokowane, i przypadaiące o d  nich prowizye, nałożony, zdiętym został, t i k ,  iż dłużnicy nasi od tegoż 
dnia ago Marca roku. 1812. takowe zapłacić mogli i powinni by li ,  to iednak toż uisczenie tyłe doznało 
trudDości, iź wszelkie względem ich ściągnienia przedsięwzięte środki, dotąd bez skutku zostały.

Teraz iednak sama Dyrekcya Generalna summ konwencyą Bajońską przekazanych, w War-  
s za m e ,  wezwała na rozkaz Rady Naywyźszey tymczasowey Xigstwa Warszawskiego, w obwiesczeniu 
tworem d. d 2go Lipca roku 1814. wspomnionych dłużników naszych, aby się z uisczeniem dłuźey 
nieociągali. —  Wzywamy zatem wszystkich dłużników kassy Generalney w dów , aby się niezwłocznie 
uiścili. Przytem uwiadomiamy tych d łużników , którzy dotąd przez nas do sądu zapozwanymi n ie-  
zęstali, iż J p an M eyer, K ró lew sko-Prusk i Redzca kryminalny i Fisfcał nadw orny ,  w P ło c ku  m ie -  
szkaiąćy, od nas iest upoważnionym, aby w imieniu naszem dochodził, z produkować mu się maią- 
Cycń kwitów legalnych, wiele każdy z JPanów debitorów naszych, iuż do skarbu publicznego Xiestwa 
Warszawskiego, tub  do Dyrekcyi summ Bajońskich w W arszawie co do kapitału i pręiwizyi zapłacił.
Wspomniony Pełnomocnik ułoży się także z każdym z d łużników, względem uisczenia się z należących
nam iescze, tak zaległych, iako też bieżących, prowizyi.

Wzywamy zatem JPanów dłużników naszych, aby do tegoż Pełnomocnika naszego, na piśmie 
lab  osobiście, zgłosili się, w celu zawarcia z nim dalszego układu.

Działo się w B e r l i n i e  dnia 3. Stycznia 1815.
■Dyrekcya Generalna In sty tu tu  tvdóiV,

W olno ogłosić przez gazety kraiowe z zastrzeżeniem, iź to Publicandura nieśdąga się bynaymniey, 
4o  kapitałów Instytutu w dów  Oficerskich.

W A W R Z E C l i l
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O  B  w  I  E  i> C  Z  E  'N  I  E ,  

r w c  P r ‘el f \ t D e p a r t a m e n t u  P o z n a ń s k i e g o .

fad dniem 5- Listo nada t .  -z a p a d łą , tycz ącą się £ £ £ & ’ Z h Z l ™  ^ U5mP a ^ °  ^perarora  
exekucyi satiryan -tylko włościanom , którzy się.-,* opłacie tepo pod>mnv|o i cofm enu
nieaściŁi niemniey drug? uchwałę Rady,Naywyis?ey d- d. to c Z a V ^ t  «e»n.owey r. z.
M stosować pierwsza uchwałę z.dma J. Listopada r. z. do szlachty A r - 1° f ’ z,„' ? * 9* ”V P0,e.ca!?c?
szem -do pubłiezney w iadom ości, iak mastępuie: J n®y -cząst^owey, podaię ntniey-

,„A.d Nr-um. -S3- -z Listopada.
,, 'D zin ło  sie na Scssyi R a iły  N eyw yzszey  T y m c zn m r ,. -v-

dnia. 5. L A ro /W u  1S14 r. >,n ^ o w e y  X ,£stlwi W arszawskiego
7,Vlce-Prezes przedstawia, iż podczas bytności iego w P uław ach , Nayiaśnieyśzy Im perator 

rozkazać raczył, aby pobor podatku podyninego włościanom , k tórzy mę z niego Skarb ' 
W rześniow ey r, b .  nieuiścili, był zawieszony i exekucya cołhiona. Rada Naywyźsza T '  ? 
Nayiaśnieyszego M onarchy do skutku przyw ieść, postanowiła polecić D yrekcyi Ministe c l c *c pwo!;t 
chodów  i Skarb o , ażeby przez wydane W ładzom właściwym rozkazy, wykonanie r . i i ^ V '3 
por.ucił, iednak -samo z siebie daie się rozum ieć, iż  do tego dobrodzieystwa pocbsm  Z a
niemogą dw ory i miasta. N adto poleca Rada tem uż M inistrowi Przychodów i Skarb?'0112™!1, 
now y dowód łaski Nayiaśnieyszego Cesarza, przez D zienniki-D epartam entow e i -Gazety o^ł 160

Z g o d n o ś ć  % O r y g i n a ł e m ,  (p o d p .)  & y c h a r s k i ? ‘

„ R A Ó A  N A Y W Y Ż S Z A  T Y M C Z A S O W A  
-Xigs twa W a r s z a w s k i e g o

d o
W . P refek ta  D epartam en tu  P oznań skiego .

. ;»Łubo uchwał? swoi? z dnia 5. Listopada r . b. zawiesiła w poborze podatek podym neeo z n t »  
W rześniow ey r. b. ty lko  o d  w łościan, k tórzy si? z mego nieuiścili, wyłaczaiac d w L v  i miafta ? ,!*  
jednak szlachta drobna cząstkow a, polcilku  lub k ilkunastu w iedney wsi znayduiąca s ie f  ieden lub fw 5 
dym y 1 małe grunta posn d a .ąca , a dla sczupłosci onych żadnego p o d a tk i  ofiary d o p ła c a ją c a  Z l  
dw ory od powyższego, dobrodzieystwa w yłączone, uważaną bydź niem oźe, owszem prawie za w ło śc i^  
poczytaną bydz pow inna, będąc ró w n ie , a częstokroć daleko więcey od nich b ied n a , p o s ta n o w i 
dobrodzieystwo uchwały z dnia 5, Listopada r  b. włościanom udzielone, rozciągnąć do rzeczonev 
drobnev . Ci więc z n ic h , -którzy się za ratę W rześniową r. b z podatku podym nego nieuiścili 
kw owani bydz niematą za to ,  owszem pobór od nich ma bydź zawieszony. Pozostaią zatóm A*' 
miaśTa.iXięźa, k tórzy będąc -od takowego -dobrodzieystwa wyłączeni, przypadającą naleźnoś/- A0tT ’ 
ipodymnego uiścić pow inni. —  w  W a r s z a w i e  dnia 10. Grudnia 1814 r. zpodatkia

N ro . 53 i 6 i .  z Grudnia.
podpisano: W O

i p o z n a ń  dnia 10. 'Marca 3815 roku. 5z e w s k i . “
podpisano: L  ^  ® ^  I  N  S K I

Za Sekretarza Generalnego, j. Ł e k s a j e Ł i .



- o  B W  I  E S C Z E N I F ,
Dyrekcya Generalna Dobra Lasów Narodowych Xiyztwa Warszawskiego podmie do nuMczne* 

wiadomości, iż Naywyższa Rada Iemczasowa Xigztwa Warszawskiego wydana pod dniem ^y. Luteco 
a-, b. uchwały, postanowiwszy _ lerzycieu karbu Xipztwa Warszawskiego, posiadai^cych oblicacyę 
hipoteczne, w y d a n e  ma pożyczkę w skutek Dekretu Króla Saskiego d. d. 29, Kwietnia i  80S r. u di wa­

dami Rady Stanu z dnia 7. 127 ^  *' “ “ nowion? zaspokoić, sposobem jakim iuź wielu Podo-
baych Wierzycieli sróso wn ® , ^  ^ e^ rePu KtNewskiego d. d. U .  Maja j g u  r. przez nabycie Dóbr 
Narodowych, n i e P o z n a c z o n y c h ,  zaspo Icoionych zostało, dozwala, iż każdy posia­
d a m y  kratowe s“ ? respective - bligów, do krórey procent od nich od dnia

« « a t n , e y  ? n « o a  P ^ P  d^ y  wrachowany będzie, nabydź może w Departamentach .Kaliskim,
f S ^ e ^ S t i y ?  3rad0We * P o m ,M y ty c h ,  które na ewikcy, pożyczki przeznaczane,’

W d°P«jnjemu P « « o  Art. ago i 3go powyźey namtenioney uchwały, Dyrekcya Generalna 
Dobr 1 Lasów epnjC ‘ £ztwa Warszawskiego wzywa riłineyszem wszystkich Wierzycieli Skarbu. 
X i ? M w a  Warszawek ego posiadanych kratowe obhgacy.e hipoteczne, iżby takowe złożyli niezawo ' ' 
na  d z i e ń  I.  K w i e t n u  r. b. w biórze Dyrekcyi G en era l ly  Dóbr , La«6w Narodowych mai 
l W£ W ars™wh  .Przy ulicy K r a k o w s k i e  przedmieście w pałacuKrasińsłprzedmieście w pałacu Krasińskich, 

urnm te 111 iż obligacyatni
r /iii j, , , 'rruióiume przy nncy n.ra k o w s m e  przedmieści

-dawniey Małachowskich zwanym, pod liczby 410 , w celu obrachmvania s.i 
• o b ig ty e h  1 respective procentu od-dmaostatr.iey onegoź zapłaty Wierzycielom przynależneoo noc/Trtś 
o g ło s z o n a  zostanie hcytacya na sprzedaż Dobr Narodowych na ewikcyą pożyczki przeznaczonych 
,0 ktorycn stanie, sczególach dochodu rocznego, iako i kondycyach pod iakiemi Dobra takowe sprze’ 
dane 0*03, Dyrekcya .Generalna w ogłoszeniu licytacyi należyty udzieli wiadomość, 

w W a r s z a w i e dnia 7. Marca 1815 r.
(podpisano) ’ < G l i  s c z y ń s k i.

.M az a r a k i , 5 . G,

Z Wiednia dnia 3. Marca.
3 0 . N ią i ę  M e tte rn ic h , M inister zagrani­

c z n y c h  in teressów , X iąźę  W e llin g to n  iN ią ź ę  
T a lle yra n d ,  wyiechali dz isie jszego wieczora 
d o  P resburga.

N .  Gesarzowa Rossyiska, przyiąwszy we 
Wtorek i w £r0cję -odwiedziny pożegnania , 
w y p c h a ła  ztąd wczoray przed po łudn iem  
o  godzinie g tey inco g n i to ,  udaiąc .się na 
Monachium do Karlsruhe. N .  -Cesarzowa, 
P a n i  nasza naym iłościwsza, odprow adzała  Ją 
aż  do Kemniełbach, gdzie pierwszy nocleg . 
N .  Ce9arz Rossyiski tow arzyszył obudwonl 
M onarcliim orn a£ £jQ /^urhersdorf AV S t.  
P o l tm  obiadowały N N . osoby. N asza  Cesa- 
rzow a zamyślała powrócić tu  -dziś z Kemmel- 
bach . N . Cesarzowa 'Rossyiska zostawiła tu 
u dworu i u wszystkich o s ó b , które m iały  
sczęście zbliżać się ku nie y , trwałe wrażenie 
poszanowania i uwielbienia.

"Z Presburga dnia 7. Marcfi.
W  sobotę dnia 4; iii. b. po południu  koło  

godziny 5 , ,  przybyli tu  scżęsiiwie N .  ,Król 
Saski, z N N . Królową i Królęwną Augusta 
tudzież brat N. K ró la ,  X iężę  Antoni z m ał­
ż o n k ą ,  Jey  Cesarsk. W ysokością Id  a r  y q Te- 
ressg. Przed pałacem  Prym asowskim , w któ­
rym  przygotowano mieszkanie dla N . K róla , 
s ta ła  w paradzie kom pżnia  grenadyerów.. 
Przy wschodach p rzy im ow any był N. M o ­
narcha od G e n e ra ło w i  O ficerów , tudz ież  od 
Jiczuey deputacyi stanów i M agistratu, 
k torey czele .znaydował się H rab ia  Pcdffy, 
1 odprowadzony ,db apartam entów . L iczna 
publiczność zebrana na  ulicach witała N . 
K ró la  -serdecznym okrzykićm: Miech iy ie  /

W  niedzielę przybył tu N . Kroi Bawarśki 
celem  odwiedzenia N .j f r ó la S a s k im i równym  
•iak ten , .przyięty b y ł'ęn e sobemV 'VVkrotce 
p o  tein ziecbał tu SaVko.Cie-



łzyński, Stanął  w g m a c h u  Prymasowskim, 
i  zaraz u d a ł  się do  N. Króla Saskiego. NN. 
Ośoby  o b ia d o w a ły  u Króła Jmci Saskiego, 
3 po stole wyiecha l i  p o w r o t e m  do Wiednia 
fak N. K r ó l  Bawarsk i  , i a k o t e ż  Xiążę Albert.

Jego Królew ska  Wysokość Xiążę /in ton i 
Saski, w yie ch a ł  wczoray  z d os t oy 04 m a ł ż o n k ą
swoi^ do Schónbrunn. 

Dnia 12. Marca,
W  nocy z 9. t. m. przybyli tu Xiąźę Met- 

ternich , Xiąźę Talleyrand i Xiąźę IV el- 
lington; około południa udali się do Króla 
Saskiego, u którego także obiadowali; potem 
odwiedzili Xiężnę Lotaryngską, a wieczorem 
byli na teatrze, gdzie zgromadzona Publi­
czność przyięła ich naygłośuieyszym zapa­
łem . Wszyscy trzey Ministrowie powrócili 
znowu dnia 11. do Wiednia,

Z  Paryża dnia 7. Marca.
(Z gazet Berlinskiey i Hamburgskiey.)

B o n a p a r t e  w  p o łu d n i o w e y  F r a n c y i .

Nad wszelkie spodziewanie odbieramy wia­
d o m o ś ć i i  Bonaparte pokazał się zbroynie 
W Departamencie Var.

Dzisieysrzy Monitor zawiera następuiącą 
odezwę:

Z w o ł a n i e  I z b ,
W  dniu 31. Grudnia rokuzeszłego odroczy­

liśmy posiedzenia Izb  do i .  Maia r. bieżącego. 
Tymczasem zaięci byliśmy przedm iotsm i, 
Łtóremi się poówczas zatrudniać miały. Tryb 
Kongressu Wiedeńskiego kazał nam się spo­
dziewać pewnego i trwałego pokotu. Poświę-

powołuiemy ie ,  ażeby się niezwłocznie ze­
brały.

Jeżeli nieprzyiacieleoyczyzny zasadzali swą 
nadzteię na niezgodach, które bez przestanku 
starali się podsycać, naówczas podpory iey 
1 l)rawi obrońcy, znisczą tę zbrodniczą nadzieię 
niedostępną potęgą niezwyciężney iedności.

tOsownie d u itg o  zwołuia się niezwłocznie 
o wt wie Iz b y ,  a członki ich wezwani są, 
ażeby na w.dok ninieyszey odezwy udawali 
się na swe mieysca i t. d.

U s t a w a  K r ó l e w s k a  
tycząca s it ogólnych' środków lezm e. 

czenstwa.
M y  L U D W I K ,  z Bożey Jafiki j ,  d

Dwunastym artykułem ustawy Konstytu- 
cyinty umocowam iesttśmy postanowić i na­
kazać, czego bezpieczeństwo państwa wvmar-a 
Bezpieczeństwo to byłoby istotnie zaerożo’ 
nem, gdybyśmy się nieięti prędkich środków 
końcem zmsczenta przedsięw zięta ,  wydarza’ 
iącego się w tey chwili na fednym punkcie' 
Królestwa Naszego, i zapobieżenia skutkowi 
spisków 1 zuchwałych kroków, maiących na 
ce u zapalenie woyny domowey i o ba l en i e  
rządu.

Stosownie do tego oświadczamy, jajj 
s tępu ie :

«) Napoleon Bonaparte ogłasza gi* z a
z d r a y c ę  i b u n t o w n i k a ,  poniewa2 
szedł zbroynie Departament Var 
zuiemy wszystkim Gubernatorom, dowódcom 
siły zbroyney, gwardyoro narodowym wła 
dzom cywilnym , i wszystkim w sczegółności
_ t  —  . . . I „  - t /  n v  a o  c . i i . l - u

nie-

na-
Rozka-

obywatelom, ażeby go ścigają po;maJl .
caliśmy się  ̂ ciągle pracom , któreby sczęście bawnie stawili przed sąd Woien n y , który, 
ispokoyność ludów naszych ustalić potrafiły, skoro się .0 osobie iegp przek0Da J k ai2e * 
Spokoyność ta została nadwerężoną; prędkie według przepisów prawa, 
i  mądre środki, do których się bierzemy, 2) Równie iak on maią katan£ j z
j t i ło ią  tamę postępom; złego. Pokładaiąc spółzbrodniarzów uznani^ WSzygcy woysko** 
całkiem zaufanie w gorliwości i poświęceniu i urzędnicy wszelkiego stopnia którz si

$2 W*. 4° ..oswwwgp BompJngo
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w czasie lego napadniema na kray Francuzki, 
ieieii w przeciągu dni ośmiu, rachując od 
ogłoszenia tey ustawy, me wyznaią swego 
posłuszeństwa w ręce naszych Gubernatorów, 
dowódców w o y s k o w y c h  lub władz adrnini- 
etracyiriych.

3) Równie maią bydź ścigani, i lako 
stronnicy i spólnicy bun tu ,  o r iz  zamachu, 
na o b a l e n i e  rządu i zapalenie woyny domowey 
g o d z ą c e g o ,  karaui, wszyscy cywilni i woy- 
skowi zarządcy, wszyscy naczelni i podwła­
dni urzędnicy, płatnicy i poborcy dochodów 
publicznych, wszyscy oraz w sczególności 
obywatele, ktorzyby posrtduio lub bezśrednio 
r z e c z o n e m u  bońaparteniu  dopomagali i one- 
goż wspierali-

podobnemu ukaraniu ulegać maią, sto­
sownie do artykułu 102. Kodexu stanowią­
cego o karach, wszyscy ci, którzyby przez 
mowy w publicznych mieyscach i schadzki, 
ińetńniey przez wywieszane ogłoszenia .lub. 
drukowane pisma, stali się uczestnikami buntu, 
lub namawiali do tego obywatelów, lub od­
ciągali ich od dawania oporu.

Naszemu Kanclerzowi i Ministrom po­
leca się wykonanie ninieyszey ustawy.

D an w zamku T  u i i 1 e r ie  8 dnia 6. Marca 
a 81 5* w 2otym roku naszego panowania.

(Podp.) L u d w i k .

M o n s i e u r  w yiechałwczoraydoLugdunu. 
Dziś wyieidźa tam ie Xi\l%Orle(ltIUt a Xiążę 
Berry  do Besanęon.

VV D epartamencie F~ar iest Marszałek 
Massriia Gubernatorem.

Z  niecierpliwością wyglądamy dalszych 
wiadomości z południowych okolic naszego 
państwa-

Monitor zawiera adressa Marszałków/iVvr//- 
Cyt} dowódców i woyska Francuzkiego, 
z  wynurzeniem wierności i poświęcenia się 
dla Króla.

Wczoray prezydował Król w radzie stanu, 
aa  którey znaydował się takie Xiążę Berry-

Ciało Generała Quesnel znaleziono przy 
moście Sevres w Sekwanie ( n i e  w lesie?) 
bez siadów powierzchowney skazy.

Podróż Xięcia i Xięźney Angouleme do 
Bordeaux , podobna iest de parady tryum- 
falney.

Mnrmont miał odnieść leką ranę w ramie 
w poiedynku z Generałem Grouchy.

1 50 zbiegłych Hiszpanów przyjęli służbę 
w pułku osadniczym i udali się do Lorient.

Gazeta Francyi zawiera list pewnego zna* 
komitego urzędnika w Neapolu > który pisze 1 
„W szystko, co się dzieie w radzie Królew- 
skiey, naywiększa pokrywa taiemnica; Mi­
nistrowie zgromadzają się codziennie; Kró­
lowa bywa często na posiedzeniach, odpra- 
wiaiących się pod przewodnictwem Króla. 
Mówi ón o Austryakach i Anglikach z wiel- 
kiem poszanowaniem i uległością, a w iednyia 
ze swych rozkazów dziennych tak się wyrażas 
„N ie odbiegnę nigdy od zasad, które przy- 
iąłem , prowadząc was aż do brzegów Taro  
w walce przeciw n i e p r z y i a c i e l o  wi  s t a ­
ł e g o  l ą d u . t£

Z  Genui dnia 5. Marca- 
(Z  gazety Berlmskiey.)

Nadeszłe tu w tey chwili wiadomości dono­
szą, iż Napoleon*) dnia 1. Marca wylądował 
w zatoce ^ fo u a n t niedaleko miasteczka Can* 
l ie s , (w Departamencie V a r  na wschód od 
T o u l o n i zaraz pierwszy krok uczynił, ażeby 
mógł bydź przyiętym w A ntibes. Odebra­
wszy odmowną od dowodcy odpowiedź, d a ł  
rozkaz swemu małemu hufcowi, ażeby wstę­
pnym boiem opanował twierdzę, iec^zamack

*) W nory z 16 na 27. z. m. ruszył on z wyspy 
Elby w kilki set ludzi na briku /’Inconstant^ 
i czterech felukach.
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isn  zos£a! odpartym- Potem  pociągną? go- 
śeińeem ku G ra sse \G ra sse  leży przy granity 
Włpskiey , niedaleko JVizzoJ' Pewien zna­
komity podróżny dostał się, na tym goś-ińcu 
w ręce iedpemu pa truł owi,. i został zapro­
wadzonym do biwaku i'Yopolsomi , który go 
o wiele rzeczy wypytywał i nareszcie puśfcił- 
Podróżny ten znalazł Napoleona bardzo po­
mieszanego r cip czego zapewne wiele się 
przyczynił chybiony zamach przeciw A n tib tS y  
i-znpełnjf brak stronnictwa-

Papież rozpuścił dnia t. Lutego gwardye 
obywatelskie w R z y m ie , dla uwolnienia; 
onychże od sprawowanej przez nie dotych­
czas mozolpey publiczney służby, i kazał 
im oświadczyć swoie zupełne ukontentowanie 
z  ich przysługi i wierności-

H I S Z P A N I A ,
4

W alne polityczne sprawy zdaią się zatru­
dniać gabinet Hiszpański- Zapewniają, ze 
Anglia domaga się koniecznie rychłego po­
wrócenia su m m , które podczas ostatniej" 
woyny pożyczyła Hiszpanii. Do tego przy- 
dadż iescze należy odwleczony odiazd prze­
znaczonego doFrancyi Ambaseadora-, tudzież 
groźną postawę Portugalii, gdzie woyssko 
w zupełności iest utrzymywane i pod sprawą 
Angielskich Dowódców zostaie. Oprócz tego 

, bawi w Lizbonie przy Kegencyi Portugalskie j  
P. Canning, w charakterze Ambassadors 
IV- Brytanii. Wszystkie te okoliczności, 
razem zebrane, wzburizaią tern większą obąjvę, 
i l e , ł e  Hiszpania nieprzyięła dotychczas ie- 
seze żadnego politycznego systematu, i zdaie 
#ię wszelkie zaufanie śwoie iedyDie w dumie 
narodowej pokładać.

Dostrzegłszy Król, iż  wiele Przełożonych  
i  podwładnych Urzędników, zaniedbuie nay- 
JHetoieysze ębowiązki, przez trudujenię się

w godzinach urzędowych zleceniami pryws- 
tr.ctni, zabronił wszystkim Urzędnikom pu­
b l i c z n y m i  wdawać się w sprawy prywatne i  
pogroził im, utratą urzędu, oraz- według oko­
liczności surowszemi karami, ieżeli zakaz ters 
p rz e s tą p i ą ,  j

Wszyscy publiczni U rzędnicy, k t ó r z y  
w przeciągu iednego miesiąca niepowrócą nat 
swoie m ieysce, utracą nieodzownie urzędy 
swoie- V i e l k a  liczba dopraszaiących się  ̂
o urzędy osob , zalegających przedpokoje 
Ministrów, dała powód do tego środka

Zmnieyszaią we wszystkich Wydziałach 
Administracyi, według wszelkiey możności 
liczbę Urzędników- Osczędność iest w ka-" 
źtlyirr kram pożyteczną i konieczną;, a le i  
Skarb kraiowy gruntować się powinien n3 
pewnych i oznaczonych podatkach; gdy zaś- 
różne części przychodów kraiowych, niczego 
nie czynią , na CÓŻ się przyda wszelka oscze- 
dność?"

W FFalencyi rozszerzono podpisane prze* 
Adwokata f f .  Abargues pismo, pod tytułem r 
Do ludu Hiszpańskiego y które poczytano 
za obrszaiące Króla i Ministrów, i z tego 
powodu surowo zakazano z zaleceniem , aby 
wszystkie exemplarze onegoż, gdzie się tvlko 
znajdą,, znisczonemi zostały-

R o z m a i f e  windom ości -

Gazeta Berlińska z  dnia i 8 - Marca donosi 
co nasp-puie: „W edług prywatnych ]istów
z P a r t y ,  pokazała się tam naymnieyrza 
publiczna mespokoynosc za nadejściem wia­
domości o wylądowaniu B onapartego, ale 
owszem gwardya narodowa wynurzała swe 
do Króla przywiązanie.^

Dodfltekt
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Z  Londynu dnia 7• Marca.
B u n t  w L o n d y n i e .

Niechęć  ludu  przeciwko wszelkiemu ogra­
niczeniu dowozu zboża wyzionęła na dniu 
wczorayszym.  W chwil i . w którey Pa r l a ­
m e n t  zwykł się schodzić, zgruchneło się kilka 
kup  pospólstwa,  wygadmąc przeciw wnio­
skowi tyczącemu się wprowadu zboża , i lżąc 
członków Par lamen tu ,  którzy za nim obsta­
wali. U  godzinie i .  o tworzono drzwi do ga- 
leryi,  która w oka mgnieniu była napełniony.  
T e r a z  zamknięto wszystkie drzwi, i osadzono 
ie mocnymi s t rażami ,  tak iż tylko przy­
kryte wniyście naprzeciwko opactwa W es t  
ininsterskiego pozos ta ło wolne dla cz łonków 
Parlamentu.  P o s p ó l s t w o , przymuszone  
■ustąpić z przyśionku , roz la ło się ze­
wnątrz domu.  W  mo t ło chu  znaydowało  się 
Jci 1 kn , którzy naycelnieyszych członków do­
kładnie zn a ią c , pokazywali  ich i n n y m ,  gdy 
ci zbliżali się ku Par lamentowi  -— „ T o  iest 
L o rd  Stan h ope  —  to Kanclerz izby skarbo­
we yit —  i wchodzących do niego witali szy- 
derskietni pieniami lub oklasksami,  ile który 
•na to za s łu ży ł ,  głosuiąc z a  lub p r z e c i w  
bilowi. Krzyczenie zewnątrz:  „ n i e c h c e -  
m y  h i l u  z b o ż a * 1 słychac by ło  wyraźnie 
yf Paslainencie.  Nakoniec  ięła się t łuscza 
bezpiawiów,  zatrzymywaiąc pciazdy człon- 
ków l>arlamentowych , i przymuszając ich do 
wysiadania,  ; przechodzenia przez burzące 
gię gromady pośród naigrawań i sykania.  
Te ra z  uyrzano potrzebę przywołania woyska 
w pomoc,  albowiem z kilkoma członkami 
obeszło stę pospólstwo bardzo os t ro ,  p rz y­
muszając ich ,  aż, by powiadali iak się zowią, 
iak głosowali , lub iak głosować będą ,  a mię­
dzy  innymi z Pan em  F itzgerald, Kanclerzem 
izby skarbowey Ir landzkiey  . jednym z u l u ­
b ionych Xięcia Regenta.  Życ ie  Pa na  C roo- 
k er} pierwszego Sekretarza Admiral icyi ,  by ło

w wielkiem niebezpieczeństwie;  pospóls two 
rzuc iło się na iego poiazd,  a gdy niechciał  
wyiawić swego nazwiska , zgruchotało drzwi 
poiazdu,  i wysiadającego porwało za kołnierz,  
i rozmai te  żądało  mu  razy;  kiedy zaś ciągle 
wzbraniał  się wydać swe nazwisko,  oświa- 
dczyło pospó ls two, iż się niedostanie żywo 
do Parlamentu.  Jakoż  niebyłby może  uszedł  
zżyc iem,  gdyby wściekłość iedney  chmary  po* 
spói8twa nie była się wywarła przeciwko d ru ­
gie y, nie mogąc zgodzić się na iedno postępowa­
nie.  Podczas  tego swaru udało  się P a n u  CrOO- 
ker , schronić się do kawiarni wyższey izby, 
aztamtąd do nizszey izby. Rapor t  zdany m ó ­
wcy o doznanem przez niego n i ep rzy ie mn em  
obeyściu,  toż samo przez P a n a  F itzgera ld  
i innych cz łonków,  w'yiednał wspomnioną  
iuź rekwizycyą woyska. Stało się to około  
godziny 1 0 . ,  i zaraz potem, mo cny  korpus 
woyska osadził  gmach Par lamentowy i rozpró­
szył pospólstwo. T ym czase m  niepodobno 
było powściągnąć srożący się mot łoc h  w tych 
okolicach mi as ta ,  gdzie go się niespodzie­
w a n e ,  albowiem odpędzony od Par lamentu,  
zaczął  krzyczyć: „da ley  do dom u Robinsona} 
Lorda  Eldon, L or da  D am ley, L o r d a Elien- 
borough ! **; i w te strony ruszyła tłuscza.  
Między godziną j o .  i u .  zbiegła się przed  
dom W .  Kanclerza Eldona. W  oka-ingnie- 
niu wywalono żelazną kra tę ,  a prętów że­
laznych użyto do wyłamania i pogruchotania  
drzwi i okien. T y m  sposobem dopięto wnet  
celu;  pospólstwo wpadło do d o m u ,  i poruy-  
nowało  mt  ble i wszystko, co m u  się nawinę ło.  
Gdzie iest L o rd  Eldon?  krzyczeli  niektórzy. 
Uprowadz i ł  on tylneini drzwiami swoią familią 
do Mu se um  Bryfańskiego i powróci ł  z czte­
rema gwardystami.  Trzys ta  buntowników,  
rozumie iąc,  iż -znaczne nadeszło woysko, 
uciekło.  Dw óch  iednakże własną  Kanclerz 
po ima ł  ręką. W . Sędzia,  L o r d  Ellenlorough,
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gdy iu i  dolne domu iego potłuczono okna, wemu. P o  wszystkich dzielnicach rozstawiona
przem ówił z balkonu do pospólstwa, i uspo- są posterunki piechoty i iazdy, dla z a s ł o n i ;  
koił go. Teraz chcieli niektórzy napaść na własności i osobistego b ez p ie cz e ńs tw a  tych 
stoiący obok dom Lorda C a s t le re a g h , lecz członków Parlamentu, o których wiadomo 
inni medopuściU tego woła.ąc: „ l e n  nam . U  roaią w zańji „ z e  ograr)iczer)ie w ’
iescze żadney krzywdy nie wyrządził! “

Równie roziuszone było pospólstwo prze­
ciw Panu R o b in s o n , który musiał wnieść bil 
tyczący się zboża imieniem Ministrów. Po- 
wybiiało mu okna, wyłamało drzwi, wywa­
liło  żelazną kratę przed domem i wpadło do

roaią 
zboźY  ’ - Z le S° powodu zgromadzono w całer  
O O icy woysko, którego iuź znaczna liczba 
0 0  l o n d y n / j  i _ ' .

iuż Po f u ” " p” ?ciw ne-ła* S z ad za daIfck«
uczynić;* d}* w,steczny i r o k , m ógł

liczne petycye . powszechnego ’ ^  
d o m u , gdzie potłukło na drobne kawałki pospólstwa, n a stą p ,ćb y ^ o g ło  
kosztow'ne matowania, poruynowała niektóre bilu zboża. Co chwila dochodzą iescze*0** 
większe m eble ,  a inne oknem powyrzucało, tycye przeciw bilowi do izb Pa r la me ntó w  
P otem  udało się do domu Lorda Darnley. Wczoray było nadzwyczaynje wielkie z 7 ’ 
I  tu pogruchotano okr.a i wyłamano drzwi, madzenie w Old Palace J^ard. p an 
lecz wiadomość o nadciągaiącem spieszno miał bardzo długą m o w ę , w które sta ał 
woysku, położyła dalszym gwałtownościom wystawić w naydobitweyszy,h fa,g 
tamę. Napadaiąc pospólstwo na dom Lorda dliwe dążenie iakieykolwiek zmiany w dot  h"
E I J o n ,  rzuciło się takie razem i na dom czasowych ustawach względem wnr 
piwowara IWeuX, potłukło okna i narobiło nia zboża. Qkruciedstwun i< s t , widzieć 
inney szkody, chociaż on niegłosował za Ministrowie proponowali środki, do /  '
bilem zboża. Pospólstwo oburzyło się na oczywiście znmrzaiące ce lu ,  aiehv  • .« • « .  - * « 5 » . , , “ /  prze aro-
mego za to ,  iz on po zmzeniu ceny chltba zyc wszystkie pierwsze do życia potrzeb
m iał zmnieyszyć płacę swey czeladzi. Napawa l0 goryczą sczęśliwe skutki powrotu

Sir Francis B u r d e t t , który „a zgroma- pokom , i odrywa gwałtow sposobeni 
dżemu w W e s t m i n s t e r  dzielnie powstawał puchar nadziei od warg ludu, a to w chwili 
przeciw bilowi zboża, i między innemi oświa- gdzie miało prawo oczekiwać ulgi w dotychl 
dczył: „iż niepóydzie do Parlamentu, po- czasowych ciężarach woiennycb. \Vit j|cjJ 
nieważ towarzystwa tamecznego nie kocha“, stronnictwo, którem się powoduiąna feorz "  
od parę tysięcy ludzi 9 którzy mu konie wy- ziemian i dzierżawców, ze ezkodą n,S z ptkfch 
przęgli, ciągnionym był do swego pomie- klass mieszkańców A n g l i i iest głośu •*"' 
czkania w tryumfie pośród nieustannego sprawiedliwością, a depcąc całkiem  ̂ Û*i ■
okrzyku: „ B u r d e t  na zawsze! “ publiczną opinią i przekonanie nogami

. , . . .  , . » me dziw ,Mnóstwo ludzi,
zbiegli się do domu Lorda Maiora, końcetd szcie i bunt. Proponował ón ułożone* "
n o d m sa n ia  oetvcvi I tun^nw  : i.—,. ...n .i, . r / v  dpiu....

którzy zeszłey soboty Że ztąd wynikła powszechna nierhęć

r  • v' o v i i n  T • /  j  7 J

końca natłokqwi, a kało wieczoraiakie 40,000 tt a  iednotnyślnie przyięto. 
ludzi podpisało rzeczoną petycyą. Sir Francis B u r d e t t  mówił Ik :

Dniu 3. Marca. rządowi i, ubudwom izbom 1 arlamemu'^LuT
Londyn równa się teraz miastu garnizono- powiedział o n ,  iest źle i nieiednostayr " *inie re-



—  son
prezentowanym. Ztąd pochodz i ,  iż ziemianie, 
dzierżawcy, rękodzielnicy, i inne kiassy ludu, 
tak różniące się znayduią w Parlamencie 
uczes tn ic two .  Mianowńie ganił izbę niższą, 
nazy waiąc ią Chatnbre o j ta xes , która do 
tego tylko dąży, ażeby lud dupinami tłoizyć. 
T aż  sama nitprawymsppsobem przywłascz; ła 
sobie władzę prawodawczą, sądowniczą i wy­
konawczą, i sprzyia myśli zaprowadzenia rządu 
woyskowego. Jedytire całkowite przeistocze­
nie niższey izby, uwolnić może lud od nieźli- 
C lo ny ch  d a n i n ,  ktorcmi, iest eiśniony i t. d.

Lord Catlereugh za powroum  swoim do 
A n glii był zaraz w Dover z zapałem przyięty. 
Co jtylko przybył do Łonu lnu , ze brało się 
mnostwo ludzi przed lego dOim-m, i wynu­
rzało mu radość swą z powodu jego powrotu. 
Gdy wczęray pokazał siej w parlamencie, po­
wstali wszyscy, i powitali go i.ayprzyiaznity. 
Co tylko zabrał swe m i ty /c e , gdy czerń prę- 
dzey zerwał się Pan IVhit bread t i chciał iuź 
wszystko wiedzieć, co Lord Castlereagh 
przywiózł lub nie przywiózł z sobą z H'lednia.

1 yinczasem szanowny Lord  z zwykłym 
mu rozsądkiem otipowitdział', iż wprawdzie 
główne przedmioty sązalatw ione w W iedniu} 
lecz kim Kongres nie iestiescze ukończonym. 
Nawet punkta, na które zgodziły się wielkie 
mocarstwa, lubo w formie Kouwencyi uło­
żone , nie są iescze zatwierdzone. Zresztą 
okazano na Kongressie wielką przychylność 
dla życz, ń A n g lii , i pokóy na stałym lądzie 
Utrzymanym zostanie.

A m e r y k a  H i s z p a ń s k a .
W ed ług d o n ies ień  d z ien n ik ó w  Angielskich, 

przy w io z ły  p rz y b y łe  z Indy i  -  Zachodnich 
do Anglii o k r ę ty ,  nowe w iadom ości z Hi- 
BZpańskich oBad Amerykańskich, k tó re  n ie -  
zosta>*iaią zadtyey w ą tp l iw o śc i ,  iż. rew o lu c y a ,  
która w y b u rh n ę ła  taniźe przeciw  R z ąd o w i 
H is z p a ń s k ie m u ,  o d n ie s ie  nakoniec tryumf 
i  nada byt niepodległy prowineyom.

Nayświeższe doniesienia z prowincyi IVe- 
Jtezuelif takopiewaią:

„ P o  klęsce, którą poniosło woysko niepo­
dległych, zostaiące pod wodzą Bolivara3 
zebrały się sczątki iego w Aunanie i zaięły 
woyskowe stanowisko w Manturynie, gdzie 
Hrszpański Generał Monteverde dawniey 
poniosł był klęskę. Hiszpański Generał 
boves j  wysłał w to mieysce woysko Króle- 
wstcie pod sprawą Marolesa , dla uderzenia 
na niepodległych. Hiszpanie pokazali się 
dnia i y. Września r. z. przed okopami nie­
podległych , którzy mieli pod wodzą Bolivara 
3000 piechoty i 800 iazdy. Odparli oni 
z nieustraszouem sercem natarcie woyska 
Królewskiego i zwyciężyli. Królewscy utra­
cili i 500 ludzi w zabitych i ieńcach, 2000 

karabinów , x 2 dział i wielką liczbę taborów. 
Niepodlegli ruszyli potem naprzód, i wzięli 
znowu miasta tiumanę i Barcelonę. Dowódca 
woyska Królewskiego, zebrawszy w Karakas 
wszystkich żołnierzy, odebrał znowu Kumnnę 
i Barcelonę} lecz został znotvu po powtórnem 
natarciu, aż pod Manturyn odpartym. —  
Wszystkie doniesienia zgadzają się w tó m , 
że woyska Królewskie (iak dawniey Francuzi 
w H iszpanii) niczego więcey nieposiadaią^ 
prócz stanowiska, które zaymuią. Ku wscho­
dowi, maią uiepodlegli znakomitą s i łę ,  pod 
rozkazami Berurnbesa,  a ku zachodowi, pod 
wodżą Urdaneta3 który to ostatni, czeka ie­
scze na posiłki z Nowey Grenady. Genera­
łowie niepodległych, Rwas i Piardo, maią 
inne oddziały woyska. Generał V id o t3 stoi 
także z iednym oddziałem w G iliryi, a zgro­
madzeni Murzyni w T u y , mieyscu o mil 12 
od harakasu, ogłosili się za niepodległymi, 
przeciwko Hiszpańskiemu Generałowi Bove~ 
sowi.

Prowincye W enezueli, niegdyś tak uro- 
dzayne, wystawiają teraz, po tylu ucierpia­
nych klęskach przyrodzenia i woyny, widok 
rozległey pustyni. Niemożna znaleśdż ani 
iednego Murzyna w osadach, które włóczący 
się z tyłu żołnierze popalili, wszystko bydło



z  nich uprowadziwszy. Co trzęsienie ziemi  
o c h ro n iło ,  z n isc zo n em zo s ta ło  zu p ełn ie  przez 
spustoszenia. Jed n em  s łow em .,  chciwość  
z e m sty ,  doszła  n ayw yższego  stopnia.

Powrót Króla F erd yn a n d a  F II. na tron 
H iszpańsk i,  sprawił nad wszelkie sp od z iew a­
nie całkiem  przeciwny skutek ; a gdy prawdzi­
wy stan H is z p a n ii  wiadom ym  iest w A m eryce , 
przeto połączy li  s ię  tam wszyscy. T rud ność  
dostania b ron i,  iest iedyną przyczyną prze­
d łużen ia  tey n iesczęsnęy w o y n y ; lecz  ona  
blizką iest teraz końca sw o ie g o ,  g d y i  b łędy  
.Rządu H iszpańskiego d op om og ły  A m eryk a­
n o m  do postanow ien ia:  b y d ź  w o l n y m i ,  
a wszystkie wiadomości Hiszpańskie z A m e­
r y k i ,  maią cechę sa.mey tylko rozpaczy. —  
Bardzo wiele przykłada się  do pogorszenia  
p ołożen ia  H iszpanów  w osadach A m eryk ań ­
skich n ies łych ane okru cieństw o , z iakiem oni 
woyrię tam toczą. Burzy się wszelkie ludzkie  
u czucie  na w iadom ości,  które o tern nadcho­
dzą.

Drukarnia D e  k e r  a i Kompanii odebrała znowu 
exemplarze ciekawego dzieła pod tytułem:

łiis to ire  dc Societes secretes de PArrnee et des 
Conspirations militaires qui out en pour 
objet la  destruction du Gouvernemerit de 
Bonaparte. Pa r i s  18 15 , cbez G i d e  fib 
et cbez N i c o l l e  k la hbraire Stereotype. 
Prix 5 francs (et 6 fr. 2.5 c. par la Poste.)

które dostać można za Złł. I i .

D o n i e s i e n i e  o ś m i e r c i .
Marya Teressa z Krzyckich J a r z ę b o w s k a ,  

po k i lk o-d n iow ey  chorobie paraliżem tknięta, 
dnia 4. nica Marca r. b. o godzinie wpół do dzie- 
siątey ranney, przestała żyć. Żalem sciśniony 
mąż z troygiem dzieci,  familii i przyiaciołom 
donosi.

Uwiadomienie. JP. W, S z  ty  11 er z  Czech daie 
doskonały informacyą na harfie i gitarze hiszrań- 
skiey. Bliższa wiadomość o tem na Woaney ulicy 
pod liczby 17s*

Doniesienie. Piwa marcowego w beczkach 
w pólbeczkach i ćwiartkach, toż i w butelkach’ 
dostać można u ’

IV. T s c l i u s c h k e .
Uwiadomienie. • Pobiera^cym u mnie piwo 

dubeltowe, powodowaną iestem oświadczyć, i i  
odtąd niemogę kazać wydawać piwa bez złożema 
zastawu 10 Złotych za beczkę, 

i* o z n ań  dnia 17. Marca 181*.
W.  T s c h u s c h k e .

k c e lo r k iCn.egdyN  niele£nieV S u 'u I. c s  y Ouna otanisltiw a  małżonków 
B rand , kupca tuteyszegc, tudz.eł 
dolccmey ^ukcessorki, przedawane beda m 
W Poznaniu  w rynku w  kamienicy pod Nr or 
sytuowaney, d n i a  4. K w i e t n i a  1. b zran, 
o godzinie 9 rey . dm następnych, w »
cemu za gotową w grubey s iebn uy  monecie 
zapłatę, t .waiy  galanttryme, srebro, meble 
bielizna . inne sprzęty domowe. Do czego ochotę 
kupna matących mnieyszem się wzywa.

P o z n a ń  dnia 16. Marca 1815.

D o  z a d z i e t  i a w i e n i a .
Ponieważ arenda tuteyszych pertynencvdw  

Kamelarymycb,  iako t o : *
1) Dochód z jarmarcznego,
2) duo i  targowego,
3 ) dito z wagi mieyskiey,
4) d.to z mostowego 1 brukowego,
51 duo z wienelowego i łokciowego

w dniu ostatnim Msja r. b. kończy się i znowu 
na nowo na 6 lat, to iest.* od I • Czerwca 1815
do ostatniego Maja j 821 - zadzierzawtone bedą • 
przeto wyznaczatą się termina hcyracyi na dzień 
20. Marca, 1Q i 27. Kwietnia r. b. VVzyW2], si 
więc wszyscy ochotę rnaiący dochody te za„ enf  
dować, aby się w biórze podpisanego w n o w- ż- 
szych terminach codziennie o godzirUŁ 2rana 
stawili 1 iicyta swe do Protokulu podali, zape­
wniając przybicie naywięcey.aaiącenm saIva T.0‘ 
batione naywyższey Zwierzchności. p u„ k ta „  
zasadę do zadzierza w.enia tych pertynencydw 
służyć maiące, można każdego czasu w bj,  
podpisanego przeyrzec.

G r o d z i s k  dnia 10. Marca j g 2 -

a y s n e t .

D odatek,



Dodatek drugi do Gazety Poznańskiey Nro. 23.

D o  przedania . Dora  m u ro wa ny ,  pod l iczby 
294 tu  wr Poznaniu, przy rołyn;e Bogdanka,  o bo k  
by tego domu  Redu towego  położony , do sukces- 
sorów JPana H enryka  A u g u s ta  H ellinga  należący,  
wraz z wozown ią ,  staynią dla ko m  i podwórzem,  
z powodu działów,  przedany będzie publicznie nay- 
wiecey of i arującemu,  dnia - 9 ’ m. i r. b,  zrana o 
godzinie  i o.  przed W.  No ta ryuszem G iersch, 
w kancel laryi  i ego ,  w kamienicy pod  liczbą 178 
na  ulicy N a p o leo n a , u k tó r ego  warunki  przedaźy 
przeyrzeć można.  Maiący chęć nabywać  tego 
do mu  wzywaią *'? na powyższy termin.

P o z n a ń  dnia 7; Marca 18 15»
S u k c e s s o r o w i e  H enryka  A u g u s ta  H ellinga .

D o  p r z e d a n i a .
Wy dz i2  ̂ Sporny Sądu Poko iu  Powiatu W scho -  

wskiego podaie do wiadomości  publ iczney,  iź do-  
me k  pod liczbą 43 we wsi Jezierzycach N iem ieck ich , 
wraz z zagonami rob  o k o ł o  6. po łoż ony ,  do  po­
z o s ta ło ś c i  ni egdy  W alen tego  G a e r t ig , był ego 
właściciela tegoż d om ku  i r o l i ,  należący,  przez 
Biegłego przysięgłego na Z ło t ych  350 polskich 
oc e n i o ny ,  na żądanie A n n y  K atarzyny  z N e u m a ­
n ó w , owdowiałey G a e r tig , m ł yna rk i  w G o ła n i-  
e a ch , i A n d rze ia  P e y se r t, P ó ł k m ie c i a , lamźe 
w G o ła n ica ch , i ako op i e ku nó w  małoletnich dzieci 
n iegdy  W alen tego  G a e r tig ,  byłego właściciela 
d o m k u  i rol i  w Jezierzycach N iem ieck ich , i po 
z d e t e rm i n ow an i u  Rady fami l iyney przez P rze ­
świetny T ry b u n a łC y w i l n y  Depar tamentu Poznań ­
skiego u tw ie rdzonym,  d n i a  2,6 . K w i e t n i a  r. b. 
o  godzinie ę tey  zrana w audyencyi  Sądu swego 
na mieyscu p0j i edzenia ,  a to w kamieni cy  pod 
liczbą 27.9 - na ulicy Z a k o n n e y  w  W sc h o w ie ,  
publicznie pr zedany będzie ,  1 przysądzenie przy ­
go towu jące  do mk u  tegoż więeey da iącemu  pod 
warunki em natycbmras tney wyp ła ty  pieniędzy 
kupna w monecie  ^ rubey  brzmiącey 1 poniesienia 
kosztów l i cy tacy jnych,  nastąpi.

w W s c h o w i e  dnia 15. Marca r 8 *5 -
P  0 1 f  u s ,  J a n  R o h r m a n n ,  

Podsędek.  Pisarz.
D o  p r z e d a n i a .

Przedane będą przez publ iczną l icytacyą za go ­
towe  pieniądze z mocy  wyroku  Prześw.  T ry bu na łu  
Cywi lnego Depa r t amen tu  Poznańsk iego zdnia ' JS-  
Stycznia r. b.  N rc ^ c ń  A. wy da n eg o ,  ' potwierdza­
jącego ak t  obrady f ami l i yney ,  donr  i ch i iwy ,  
b rowar z suszarnią , ^orzalef tka z wszeikieusi  p o ­

r ządkami  browsrne tń i  i w gorzalnt  będącemi ,  
m łynek  s ł odo wn ik ,  og ród  duży i ł ą k a ,  prawem 
wieczyst ey  dzierżawy n ab y t e ,  z wo lnym ro b i e ­
niem 1 s zynkowan iem piwa i go rza łk i ,  za opła­
ceniem rocznego kan on u  od b rowaru  Tal .  5 0 ,  
1 piwa sądi tów 2 4 ,  od wódk i  Tal.  10 ,  do kaasy 
gminy Kiai czewski ey , do Sukcessorów zmar łego 
Jakuba S z ła p k i ,  mielcarza należące,  w wsi K ia ł-  
czew ie , v! Powiecie Kościańskim,  Nro.  42 stoiące, 
na Złotych polsk. 9430.  przez Biegłych ogóln i e  
ocen ione ,  k tó r ey  to nieruchomośc i  na terminie  
przygo towu iącym w dniu 6.  m .  b. przysądzenie 
nastąpi ło do os t atecznego t e r m i n u , w kwooie 
Ził .  poi, ę c o o ,  k t ó r y  to t ermin  s tanowczy na 
dzień 29. Marca r. b. naznaczonym zostai ,  i w dn iu  
t ym na grunci e w wsi K ia ł  czepcie N ro .  42.  o d b y ­
wać się będzie ,  w obecności  Jó ze ju  A locka  przy ­
danego ,  w slabem zdrowiu zo. taiącey matce nfe-  
l e t n . cb , i Jakuba S z ła p k i ,  d rugi ego op i e ku na ,  
tamże ua K iu łczew ie  z amieszka łych ,  przez pod ­
pisanego Pisarza Ak towego Powiatu Kościańskiego,  
w  K ościan ie  na r yn ku  Nro .  2,3- mieszkaiącego.  
Wzywaią się więc chęć do kupna  tego ma iący ,  
także 1 Wierzycie l e ,  pre t ensye  do spadku n iebo-  
sczyka maiący ,  aby się na terminie  tym dnia 29. 
m.  b.  stawić raczyl i ,  a więeey daiący k u p n o  uzyska.

Dan w K o ś c i a n i e  dn ia  16. Marca  J 8 I 5 .
P .  A.  P. K.  D. P.

J .  Z g o r z a h w ic z .
D o  p r z e d a n i a .

M ły n  P iła  z w a n y , w Xiestwie Warszawskim 
Depa rtamencie  Poznańskim Powiecie Pow idz k im ,  
E ko nom i i  Skorzencinskiey,  na t rakcie od K leczew a  
do G niezna  i dącym,  s y t u ow an y ,  z wszelkiemi 
przyl egłośc iami ,  na  żądanie Właściciel i ,  J JPP,  
M ich a ła  i K a ro lin y  7. R eyschow  J e d lo w ,  na  tymże 
młyn i e  zamie szka łych,  w drodze  dcb ro w o l ne y  
publ iczney l icytacy 1, przez niźey podpis anego 
Pisarza przy Sądzie Poko iu  Powiatu Powidzkiego,  
sczegóinie przez Właścicieli  do tegoż u m oc ow a­
n e g o ,  naywięeey daiącemu przedany bydź ma.

Gospodars two to składa się z m łyna  w o d n e g o ,  
P i ł y ,  go rze ln i ,  wolności  rob ien ia  p iwa ,  tudzież 
g run tu  o rnego w do b rem p o ł o ź e n i u d w ó c h  ehub,  
morgów 5. prę t .  Q  20T,  og rodów 3 morgi  p r e t .  
□  195 ,  łąk cbuby i e d n e y ,  morgów 8- p r ę t ‘t j  
30.  miary Chełminski ey  wynoszących ,  z ł ąk  nay-  
mn icy  50  f ó r  siana rocznie  sprząta się, z całego 
zaś gospodars twa płaci się k an o nu  tocznego  Tała- 
r ó w  55.  tlgr. B,



P o  iey l icytacyi ,  U3 w y r a j e  Właścicieli żąda­
n ie ,  wyznacza się trzy tertnina, to test: pierwszy 
na 27. L u tego ,  drugi na 1 3 ,  trzeci 1 ostateczny 
na 29. Marca r. b. które w tnieście Trzem esznie 
■w domu podpisanego pod Nrem 75 odbywać się,, 
a od godziny ętey  zrana do zaehoda słońca trwać 
b ęd ą ; po zamknięciu zaś licytacyi między tera- 
źnieyszymi W łaścicie lami, a naywięcey daiącym, 
kontrakt przed Urzędeto Pisarstwa A ktow ego na­
tychmiast po zapłaceniu summy zaiicytowaney  
( z  ktorey isdaak blisko 8 co  Tal. iako małoletnie  
na gruncie zostanę) i zaspokojeniu kosztów Iicy- 
tacyt zapisany będzie ,  na m ocy którego tradycy*  
w spom nionego gospodarstwa dnia 23. Kwietniai 
r. b. nastąpi.

Każdemu, młyn tent okupić ochotę m aiącemu,  
iese wolno każdego czasu o położeniu tegoż, ro- 
z ieg o śc i ,  ograniczeniu, stanie budynków  1 wszel­
k ich  gospodarstwa tego własnościach, na gruncie  
przekonać s ię ,  do czego teraźrsieyszy Właściciel  
efisruie swoie usługi.

T s z e t n e s z n o  dnia 16. Lutego i 8J5»
W i e r z b i c k i ,

D o  zadzierźaw ien ia .  Następuięee Kamelarne 
i  Szpitalne pertyneneye, iako to :  Łęka M olenda , 
łę k i  pod K o to n ią ,  dito R ad n e , dito Burmistrzo­
wska i  G ościnna,  ogrody na R o z y ,  dito w Przy- 
Kopie, i  n ow o  wynaleziony o g r ó d ,  jarmarków  
pięć l E f e y s k i c h ,  budki żydowskie pod ratuszem 
-j polowanie na raieyskićm rerritorium ,  maią bydz  
na n o w o  w trzechletnią dzierżawę od dnia Igo  
Czerwca ł 8 l 5- óo  ostatniego Mi.ja 18 1S r o k u ,  
w ypu sczon e ,  i do tego termina licytacyi na dzięń 
24- Marca, 7 * 21. Kw,ernia r. b. sę wyznaczone; 
co ochocę maięcym l icy tow ać ,  do publtczney  
podaie się wiadomości. „ ,

S ł u p c a  dnia 10. Marca 1815.
B u r m i s t r z  z Ł a w n i k a m i .

J a r a c z e w s k r ,  B.
I ł®  z a d z ie r ia m e n ia .  Gdy z dniem ostatniego- 

Maja r b. kończy się dzierżawa przewozu na rzece 
H u r c ie  ped S z u m e m ,  i teraz na n o w o  w dalszą 
dzierżawę na trzy po sobie idęce lara , wypusczona  
b ydź m a, przeto nzywaię się wszyscy do rzeczo-  
ney dz'rerzawy ochotę maięcy, aby się na wyzna­
czonych terminach; dnia 29. Marca, 3. i 17. Kwie­
tnia r. b. kaźdę razą przed południem o godzinie  
ę te y  w izbie- Sessyoualney tuteyszey stawili i  swe  
łicyta podać raczyli,  a w ostatnim terminie nay-  
więcey aięcy po nastąpioney naywyźszey appro- 
bacyi,  pizyderzenia spodziewać się m oże.

S z r a m  dnia J5. Marca 1 815*
B u r m i s t r z  P o l i c y t ,
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Ukradziony koń.- Ukradziono god dniem  
Marca 1815. z podworza w oberży SpeichtrCa 
w P o zn a n iu % konia z siodłem dobróm, uzdeczkę,  
cało karego, tylko Z małą gwiazdę na czo le ,  na 
krzyżu oa sredła g u z ,  Zadnie nog i nieco narwane,  
liczy lat 9  lub IO. Należy on do poczty w J io -  
strzynie; ktoby więc wspomnionego konia w yn a-  

g na aaiasce odprow adził ,  lub dał z u a ć ,  
przyzwoitą nagrodę odbierze.

ę , p  ,.L Ł,S T G O Ń C Z Y .  
aąa Polieyt Poprawezty Obwodu P y zd rM e so  

wzywa wszelkie Szanowne Władze tak cywilne  
iak o  i w o y s k o w e , tudzież Dominia 1 p r y w a t n e  
o s o b y ,  ażeby na JXtędza R o b e r t a  P r z y b y ł o ,  
w i c z a ,  zakonu Cystersów tu z W ągrowca  o  
kradzież tuteyszego Magazynu, gwałtownym spo­
sobem p o p e łn io n ą ,  ob w in ionego ,  z aresztu 
w dniu dzssieyszym zbiegłego (n au ięc iu  k tó teg o  
Sądowa ninteyszettiu wiele za leży ) ,  baczne oko  
roaięc, onegoź, gdzieby tylko spostrzeżony ra został,  
sch w ytać ,  1 pod strażą d0 fronfestu Pyzdrskiego  
dostawie raczyły. Opis którego test nastepuiacv  

>Xiędz R o b e r t  P r z y b y ł o w i c z ,  rodem' 
z C hotlzie ia„ lat 44. wieku sobie l iczący , iest 
wzrostu w yso k ieg o ,  twarzy poerągłey, cbuderh-  
w e y ,  ospow atey, nosa m iern ego ,  oczu szarych, 
włosów 1 brwi czarnych ę miał 113 sobie w czas-ie 
ucieczki płascz szary i czapkę z barankami. 

W ą g r o w i e c  dnia 17. Marca j 8 i .v
K  a u l f  u s. 

O l s z e w s k i .
L is t  gończy. Parobek J ó z e f  N o w i c k i ,  

popełniwszy zabóystwo na bracie swym rodzonym  
W o y c i e e h u  N o w i c k i m ,  gospodarzu w Cze-  
siewie ,  znalazł sposobow przed przy aresztowaniem  
o n e g o ż ,  do ucieczki; wz ywa my  przeto wszystkie  
Władze kraiow e, ażeby Poniieii>onego J ó z e f ą  
N o  w i e k  i eg  o -ś led z ić ,  i  P° . wyśledzeniu tegoż ,  
do Sęduruteyszegp , lub-do więzienia Sądu Policy!  
O bw odu Pyzdrskiego > odesłać kszaty. T enże  
J ó z e f  N o w i c k i  iest, podług wyznania świa­
d k ó w ,  3 °  lar stary ► wzrostu dużego , twarzy 
poeiągłey ,  g ła d k iey , w ło s o *  c iem nych , oczów  
czarnych>  nosa podługowatego, m ów i tylko po 

■ polsku; przy ucieczce miał na sofcie kaftan z sukna  
m odrego , białe płócienne spodnie i bóty.  

W ą g r o w i e c  dnia 1, Grudnia 1 $ I4  r-
U o r e c k i ,  Podsędeir.

Z i m s k i ,  fcisarz.


